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Z ogromną miłością i dumą
obchodził naród radziecki

50-lecie Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
MOSKWA (PAP). Z ogromną miłością i dumą obchodził naród radziec- ' 

ki pięćdziesięciolecie Partii Komunistycznej. W zakładach pracy, w in­
stytucjach, w kołchozach odbywały się pogadanki o znaczeniu II zjazdu 
SDPRR, o walce Partii Komunistycznej o dyktaturę proletariatu i o 
zbudowanie komunizmu, o nierozerwalnej więzi partii z narodem.

Polska Ludowa 
pomaga w odbudowie 
gospodarki narodowej 
Koreańskiej Republiki 

Ludowo - Demokratycznej
Polska Ludowa, która doznała 

straszliwych zniszczeń i cierpień 
w okresie najazdu hitlerowskie­
go i okupacji, ze szczególną sym­
patią i zrozumieniem odnosi się 
do wysiłków podjętych przez na­
ród koreański i Koreańską Re­
publikę Ludowo-Demokratyczną 
dla odbudowy barbarzyńsko zni­
szczonych przez agresorów miast, 
osiedli i zakładów 
nych.

Dając wyraz temu 
narodu polskiego, 
Rządu PRL podjęło 
lipca 1953 r. uchwałę o udzieleniu 
pomocy Koreańskiej Republice 
Ludowo-Demokratycznej w od­
budowie gospodarki narodowej.

Pomoc ta wyrazi się w formie 
dostaw pewnych ilości maszyn, 
urządzeń i innych materiałów o- 
raz w formie pomocy projekto­
wej i technicznej w zakresie od­
budowy niektórych zakładów 
produkcyjnych i miast.

W czasie jednej z takich pogada­
nek w I Moskiewskiej Fabryce Ło­
żysk tokarz Browkin oświadczył:

„Pięćdziesięciolecie II zjazdu1 
SDPRR obchodzi cala klasa robot­
nicza naszego kraju, cały naród ra­
dziecki. Jest to dobitny dowód, jak 
ściśle partia związana jest z naro­
dem, jak naród kocha swoją par­
tię i szczyci sie jej wspaniałymi 
osiągnięciami, jak zdecydowanie1 
kroczy naprzód drogą wskazaną __ _

produkcyj-

stanowisku 
Prezydium 
w dniu 28

Wymiana tekstów 
porozumienia rozejmowego 
w Korei

PEKIN (PAP). Korespondent A- 
gencji Nowych Chin donosi z Kae- 
songu:

Dnia 29 lipca dokonano w Pan- 
mundżonie wymiany tekstów porozu­
mienia rozejmowego w Korei i tym­
czasowego porozumienia dodatkowe­
go, podpisanych przez dwódców obu 
stron.

Uzgodniono, że każda ze stron 
przechowa u siebie po dwa kom­
plety tekstów porozumienia rozejmo­
wego. sporządzonych w językach ko­
reańskim, chińskim i angielskim, a 
inne dwa komplety tekstów przeka­
zane zostaną wojskowej komisji ro- 
zejmowej.

Cały naród polski widzi w KPZR 
największą chlubę i drogowskaz setek milionów 
walczących o pokój, postęp i socjalizm 

Depesza KC PZPR do KC KPZR
Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego

W 50 rocznice historycznego II zja­
zdu SDPRR ślemy Wielkiej Partii 
Lenina—Stalina najserdeczniejsze 
braterskie pozdrowienie i wyrazy 
największego podziwu dla jej gigan­
tycznej pracy rewolucyjno-twórczej, 
torującej drogę ku szczęściu całej 
ludzkości.

PZPR i cały polski lud pracują­
cy widzi w KPZR najwspanialszy 
wzór brygady szturmowej między­

narodowej klasy robotniczej, wzór 
leninowskiej mądrości w kierowa­
niu wielkim dziełem urzeczywi­
stnienia nieśmiertelnych nauk 
Marksa — Engelsa — Lenina — 
Stalina.
Święcie chronimy i konsekwen­

tnie rozwijamy najlepsze tradycje 
polskiego ruchu robotniczego, który 
od wielu dziesięcioleci związany jest 
nierozerwalnym braterstwem broni 
z przodującym oddziałem proleta­
riatu światowego — z budującym 
dziś społeczeństwo komunistyczne 
ludem pracującym Związku Radziec-

Sieroty koreańskie 
w Polsce

przez partię".
W tych dniach w instytucjach na­

ukowych, bibliotekach, klubach, 
parkach kultury i wypoczynku ot­
warto wystawy poświęcone pięćdzie­
sięcioleciu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

W wszechzwiazkowej państwowej 
bibliotece literatury obcej wystawio­
no dzieła W. I. Lenina i J. W. Sta­
lina w językach chińskim, polskim, 
bułgarskim, rumuńskim, węgierskim, 
niemieckim, koreańskim, włoskim i 
wielu innych.

W dniu 29 bm. w szeregu zakładów 
i fabryk Moskwy otwarto wystawy po­
święcone II zjazdowi SDPRR i pięć­
dziesięcioleciu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.
Wystawy poświęcone pięćdziesięcioleciu 
Komunistycznej Partii Związku Radz'e- I 
ckicgo otwarto również w Kijowie, ■ 
Lwowie, Gorkim, Kalininie, Iwanowie, 
Symferopolu i innych miastach ZSRR.
Z okazji pięćdziesięciolecia Komu- ' 

nistycznej Partii Związku Radziec­
kiego instytucje naukowe zwołały 
specjalne sesje i konferencje nauko­
we. W dniu 29 bm. w Akademii Na­
uk Turkmeńskiej SRR odbyła się 
konferencja naukowa poświęcona 
pięćdziesięcioleciu II zjazdu Partii. 
W konferencji uczestniczyli uczeni 
Turkmenistanu, wykładowcy wyż-
szych uczelni, inteligencja Aszchaba- 
du.

W Rydze odbyła się połączona se­
sja naukowa Instytutu Historii Par­
tii przy KC Komunistycznej Partii 
Łotwy, Akademii Nauk Łotewskiej 
SRR, uniwersytetu i szkoły partyj­
nej.

W dniu 30 lipca w Moskwie odbyła «ię 
sesja naukowa zorganizowana przez In­
stytut Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina. 
Na sesji wygłoszono referaty: „Rewo­
lucyjny program partii marksistow­
skiej, uchwalony na II zjeżdzie SDPRR", 
„Walka na II zjeżdzie SDPRR o pod­
stawy organizacyjne partii marksistow­
skiej". W sesji wzięli udział pracowni­
cy naukowi instytutu oraz pracownicy 
instytucji naukowo-badawczych i wyż­
szych uczelni Moskwy.

Zwycięstwo sit cokołu 
nad siłami wojny i agresji 

Depesza PKOP do Koreańskiego Komitetu Obrońców Pokoju
Koreański Komitet
Obrońców Pokoju

Phenian
Wyrażając uczucia radości polskich 

obrońców pokoju i całego naszego 
narodu z powodu podpisania rozei- 
mu i zakończenia działań wojennych 
w Korei. Polski Komitet Obrońców 
Pokoju przesyła Wam i za Waszym 
pośrednictwem całemu bohaterskie­
mu narodowi koreańskiemu serdecz-

Wajska NZ wycofują s e
ze strefy zdemlitaryzowanei

NOWY JORK (PAP). Agencja U-‘ 
nited Press donosi, że oddziały NZ, 
zgodnie z porozumieniem rozejmo- 
wym, wycofują się ze strefy’ zdemili- 
ta ryzowanej.

Jak wiadomo, wycofanie wojsk o- 
raz zapasów i sprzętu powinno na­
stąpić w ciągu 72 godzin od chwili 
wejścia rozejmu w życie.

ne, braterskie pozdrowienia i życze­
nia pomyślnej pracy nad odbudowa 
zniszczonego przez najeźdźców kra­
ju.

W zawarciu rozejmu naród pol­
ski widzi wielkie zwycięstwo Wa­
szego narodu i ochotników chiń­
skich, którzy pokrzyżowali plany 
agresorów, widzi wielkie zwycię­
stwo sił pokoju nad siłami wojny 
i triumf idei rokowań i porozumie­
nia nad polityką siły i agresji. 
Pragniemy zapewnić Was, że na­

ród polski solidaryzuje się z Waszy­
mi dążeniami do pokojowego zjed­
noczenia Korei na podstawach de­
mokratycznych i okazywać będzie 
narodowi koreańskiemu przyjaźń i 
poparcie w jeeo pracy pokojowej 
nad odbudową swej pięknej Ojczy­
zny.
Za Polski Komitet Obrońców Pokoju [

Przewodniczący
(—) J. IWASZKIEWICZ

Ostatnio przybyła do Polski na zaproszenie Rządu PRL liczna grupa 
sierot koreańskich, dzieci poległych żołnierzy koreańskiej Armii Ludowej 
i ofiar wojny.

Zebrana na dworcu w Warszawie młodzież serdecznie powitała przy­
byłe dzieci koreańskie. (CAF - fot. Dąbrowiecki).

kiego.
Najgłębsza czcią otaczamy pamięć 

Wielkiego Lenina, który wykuł i po­
prowadził do historycznych zwy­
cięstw żelazne szeregi bolszewików, 
który tak wiele uwagi poświęcał pol­
skiemu ruchowi robotniczemu, pro­
stując jego błędy, wskazując również 
polskim robotnikom jedynie słuszną 
drogę do zwycięstwa rewolucji.

Naród polski wyzwolony dzięki 
bohaterskiej Armii Radzieckiej, bu­
duje dziś w oparciu o przykład i po­
moc narodów radzieckich fundamen­
ty socjalizmu, przekształca się w na­
ród socjalistyczny i podobnie jak na­
rody wszvstkich krajów demokracji 
ludowej, z najgłębszym zaufaniem 
odnosi sie do mądrych leninowskich 
wskazań KPZR, która uosabia wiel­
kość i potęgę marksizmu-leninizmu, 
jest największą chlubą i nadzieją se­
tek milionów ludzi w całym świecie, 
skupionych wokół Związku Radziec­
kiego w walce o pokój, postęp i so­
cjalizm.

Niech żyje KPZR i jej leninow­
skie kierownictwo!

Niech żyje i umacnia się niewzru­
szona przyjaźń i braterstwo narodu 
polskiego z narodami Wielkiego 
Związku Radzieckiego!

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ

Naród polski wita z radością
zawarcie rozejmu
Już od kilkudziesięciu godzin milczą działa na Korei. Tę nowinę, 

szczęśliwą dla miłujących pokój ludów świata, powitał naród polski z 
serdeczną radością. Masowe zebrania, odbywające się w dalszym ciągu 
w całej Polsce z okazji rozejmu, są wielką manifestacją tych uczuć. Lu­
dzie pracy naszego kraju wyrażają równocześnie pełne poparcie dla po­
kojowej polityki Związku Radzieckiego oraz postanawiają wraz z całym 
obozem pokoju wzmóc dalszą czujną walkę przeciwko wszelkim prowo­
kacjom podżegaczy wojennych.

Amnestia w Korei
PEKIN (PAP) Jak donoszą z Phe- 

nianu, Koreańska Centralna Agencja 
Telegraficzna opublikowała dekret 
Prezydium Najwyższego Zgromadze­
nia Narodowego Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej o am­
nestii z okazji zwycięstwa w naro­
dowej walce wyzwoleńczej przeciwko 
interwentom amerykańskim.

Na mocy dekretu ułaskawione zo- 
stają osoby skazane na kary więzie­
nia poniżej trzech lat, jak również 
wszytkie osoby skazane na inne ka­
ry, lecz nie osadzone w więzieniu. 
W stosunku do skazanych na kary 
więzienia powyżej trzech lat pozosta­
ły termin kary ulega skróceniu o po­
łowę.

Umorzone zostaje postępowanie są­
dowe w sprawach podlegających 
karze z szeregu artykułów wymie­
nionych w dekrecie. W stosunku do 
amnestionowanych osób zatarte zo- 
stają skutki skazania i przywraca 
się im prawa wyborcze.

Amnestia nie dotyczy osób skaza­
nych na kary więzienia powyżej 3 
lat za przestępstwa antypaństwowe, 
kradzież i umyślne zabójstwo.

Na masówce w Fabryce Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu, gorący­
mi okrzykami i oklaskami przyjęli 
zgromadzeni słowa inż. Stefana Fal­
kiewicza, który powiedział m. in.:

„Od narodu koreańskiego dzieli nas 
wiele tysięcy kilometrów. 5ecz łączą nas 
wspólne uczucia umiłowania pokoju, 
postępu i wolności człowieka. Każdy z 
nas przechodząc ulicami warszawy 
spotyka roześmiane, wesołe, szczęśliwe 
dzieci polskie. Pragniemy, by koreań­
skie matki i ojcowie widzieli również 
beztroskie uśmiechy na twarzy swych 
dzieci.

My, pracownicy Żerania, tak jak cały 
nasz naród, jak wszyscy uczciwi ludzie 
świata, od trzech lat wielokrotnie wy­
rażaliśmy nasze zdecydowane żądanie 
zaprzestania działań wojennych w Ko­
rei. Jesteśmy szczęśliwi, że chwila ta 
nadeszła."
Na zakończenie masówki załoga 

FSO uchwaliła tekst listu do brat­
niego narodu koreańskiego.

♦
Z gorącą radością przyjęli włók­

niarze łódzcy wiadomość o zwycięst-

w Korei
wie sprawy pokoju w Korei. 30 
w kilkudziesięciu największych 
kładach włókienniczych Łodzi 
były się masowe zebrania załóg.

Gorąco wyraziła swe uczucia wie­
lotysięczna załoga największych pol­
skich zakładów włókienniczych ŻPB 
im. Józefa Stalina.

bm. 
za- 
od-

„Z ogromną radością przyjęliśmy, my 
młodzi, wieść o podpisaniu rozejmu w 
Korei — mówi Jadwiga Czapkiewicz, 
działaczka ZMP. — Rozejm w Korei 
to zwycięstwo obozu pokoju — to klę­
ska podżegaczy wojennych. Radość 
młodzieży koreańskiej, która tak jak 
bohatersko broniła swej Ojczyzny, te­
raz będzie odbudowywała ją z ruin 
wojennych, jest naszą radością. To zwy­
cięstwo sprawy wolnego narodu dodaje 
nam sił do dalszej wytężonej pracy 
dla pokoju, dla szczęścia ludzi.“

*
Hutnicy szczecińscy gorąco mani­

festowali swą solidarność z bohater­
skim narodem Korei, który obronił 
swą niezawisłość i poparty przez se­
tki milionów obrońców pokoju do­
prowadził do podpisania rozejmu.

*
Również z innych województw 

nadchodzą wiadomości o wielkich 
masówkach, na których ludzie pracy 
wyrażają swą radość z zawarcia ro­
zejmu w Korei.

Wielki parlament młodzieży świata
zakończył obrady w Bukareszcie

Serdeczne powitanie 
młodzieży skandynawskiej 
w Świnoujściu

28 bm. przybyła statkiem do portu 
w Świnoujściu ponad 500-osobowa 1 
delegacja szwedzkiej i norweskiej 
młodzieży postępowej, udającej się 
na IV Światowy Festiwal Młodzieży 
w Bukareszcie.

W imieniu Zarządu Głównego ZMP 
i młodzieży ziemi szczecińskiej powi­
tał gości przewodniczący Wojewódz­
kiego Zarządu ZMP w Szczecinie — 
Balin.

Za serdeczne powitanie dziękował 
gorąco kierownik delegacji szwedz­
kiej — Folke Eriksson ze Sztokhol­
mu.

BUKARESZT. Wielki parlament 
młodego pokolenia całego świata — 
III Światowy Kongres Młodzieży w 
Bukareszcie wieczorem dnia 30 lip­
ca zakończył swe obrady.

Referat generalnego Sekretarza 
ŚFMD, Jacques Denis‘a wygłoszony 
w pierwszym dniu obrad oraz szero­
ka, swobodna dyskusja, jaka toczy­
ła się na posiedzeniach plenarnych 
i na posiedzeniach komisji, podsumo­
wały dotychczasowe osiągnięcia mło­
dzieży wszystkich krajów w walce o 
pokój, o przyjaźń, o prawa młodego 
pokolenia.

Kongres postawił przed świato­
wym ruchem młodzieżowym nowe 
doniosłe zadania w walce o te cele

III Światowy Kongres Młodzieży bvl 
ważnym krokiem naprzód w dziele zje­
dnoczenia młodzieży całego świata w 
walce o pokój i przyjaźń. Byt on pełną 
radości i twórczej energii manifestacją 
młodzieży, której hasłem jest pokój i 
przyjaźń.
Kongres uchwalił apel do młodzie­

ży świata oraz szereg rezolucji.

W ostatnim dniu obrad Kongresu 
toczyła się dyskusja, w której zabie­
rali głos młodzi ludzie różnych po­
glądów, wyznań, pochodzący z róż­
nych warstw społecznych.

Serdeczną owacją witają uczestnicy 
Kongresu m. in. wystąpienie młodegei 
katolika, studenta francuskiego J. Gren- 
net, który oświadcza, że kongres prze­
konał go o tym, iż młodzież katolicka 
może i powinna walczyć o pokój wrai 
z młodzieżą komunistyczną, socjalisty­
czną i młodzieżą Innych ugrupowań.
Ze sprawozdania komisji manda­

towej wynika, że w Kongresie ucze­
stniczyło 1515 osób, delegatów i ob-

(Dokończenie na str. 2)

Nowy ambasador ZSRR
w Rumunii

MOSKWA (PAP) Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR mianowało Leoni­
da Mielnikowa ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym ZSRR w 
Rumuńskiej Republice Ludowej.



Str. 2 ILUSTROWANY KT'RTFR POLSKI T8T JN

Realizując zobowiązania lipcowe 
chłopi zwiększają dostawy zboża

Dostawy zboża z tegorocznych zbiorów, które rozpoczęły się w tym I 
roku niemal od pierwszych dni żniw, z każdym dniem zwiększają się. 
Chłopi gospodarujący indywidualnie i spółdzielnie produkcyjne w więk- ' 
szóści województw dostarczają już zboże masowo, często organizując 
zbiorowe dostawy.

37 tys. studentów
na praktykach wakacyjnych

W celu praktycznego pogłębienia

Nota Rządu ZSRR 
do rządu austriackiego 

w sprawie traktatu państwowego
MOSKWA (PAP). Dnia 29 lipca br. członek kolegium Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych ZSRR G. M. Puszkin wręczył ambasadorowi Au­
strii w ZSRR, panu Bischoffowi notę rządu radzieckiego następującej 
treści:

ZSRR i Grecja
podpisały układ handlowy

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Aten:

W wyniku konferencji genewskiej 
w sprawie rozwoju handlu między 
Wschodem a Zachodem, zwołanej w 
kwietniu br. przez europejską komi­
sję gospodarczą ONZ, rozpoczęły się 
w końcu maja w Atenach radziecko- 
greckie rokowania handlowe. W 
dniu 28 lipca br. rokowania te za­
kończyły się podpisaniem przez Zw. 
Radziecki i Grecję układu handlo­
wego i płatniczego.

Układ przewiduje wzajemne do­
stawy towarów na okres 12-mie- 
sięczny przy zastosowaniu rozra­
chunku clearingowego. Związek 
Radziecki będzie eksportował do 
Grecji przetwory naftowe, antra­
cyt, drewno i inne towary. Grecja 
dostarczać będzie ZSRR tytoniu, 
bawełny, ryżu i innych towarów. 
Układ podpisali: ze strony radzie­

ckiej — przedstawiciel handlowy 
ZSRR T. Pritworow, a ze strony 
greckiej — dyrektor departamentu 
ekonomicznego w ministerstwie I 
spraw zagranicznych G. Xantopulos- 
Palamas.

Realizując zobowiązania lipcowe, 
chłopi natychmiast młócą zboże, wy­
korzystując każdy dzień przerwy w 
pracach żniwnych i odstawiają ziar­
no do punktów skupu, aby wypełnić 
przedterminowo swój obowiązek wo­
bec Państwa. Toteż sporo jest takich 
chłopów, którzy w tym miesiącu do­
starczyli całą wyznaczoną im na rok 
bieżący ilość zboża.

Roczne plany dostaw wykonały już 
również niektóre spółdzielnie pro­
dukcyjne oraz pierwsze całe groma- 

> dy. M. in. w pow. Końskie, chłopi z 
Zaborowic wykonali roczny plan do­
staw w 105 proc., a chłopi z Falisze- 
wa — w 109 proc.

W dostawach zbóż przodują woje­
wództwa: poznańskie, bydgoskie, 
wrocławskie, opolskie i warszawskie. 
W woj. warszawskim na czoło wysu­
nęły się powiaty: Otwock, w którym 
do 29 lipca br. chłopi wykonali mie­
sięczny plan dostaw w 113 proc., 
Płock — w 105 proc, oraz Nowy 
Dwór — w 101 proc. Natomiast pow. 
Ostrołęka w tym województwie ma 
dotychczas zbyt słabe wyniki.

W części województw — w krakow­
skim, białostockim, koszalińskim i kie­
leckim — mimo to, że chłopi i spół­
dzielnie wykazują tu również zrozumie­
nie potrzeby wczesnych dostaw ziarna 
dla Państwa — wyniki skupu zboża w 
lipcu nie są jeszcze zadowalające. Wy­
nika to przede wszystkim z niewłaśći- 

l wej pracy pewnej części pracowników 
। aparatu skupu, którzy nie przygotowali 

się dostatecznie do tego, aby rozpocząć 
1 skup od pierwszych dni żniw.

wiadomości teoretycznych zdoby­
tych w okresie studiów, ponad 37 ty­
sięcy młodzieży akademickiej odby- । 
wa w bież roku praktyki wakacyjne 
w 3610 zakładach produkcyjnych, 
kopalniach, hutach i PGR-ach całe­
go kraju. Okres praktyk wakacyj­
nych trwa 4 tygodnie i stanowi in­
tegralną część studiów.

Praktyki wakacyjne odbywają się 
w dwóch turnusach — w lipcu i sier­
pniu.

Po raz pierwszy w tym roku w -
praktykach wakacyjnych bierze też i wuje się^on pozytywnie do propo- 
udzial młodzież studiująca nauki hu- * ” * “
manistyczne. Dla studentów arche­
ologii, geologii i antropologii zorga­
nizowano specjalne obozy terenowe. 
Uczestnicy tych obozów, na przewi­
dzianych programem wędrówkach 
odbywać będą ćwiczenia i zbierać 
materiały naukowe i dokumenty.

W bież roku 11.749 osób, kończą­
cych studia, wyjechało również na 
prakytki dyplomowe, których 
trwania uzależniony jest od 
runku studiów.

„W aide memoire z 30 czerwca br. 
rząd austriacki stwierdza:

Rząd federalny uważa za możliwą 
do przyjęcia zaproponowana przez 
rząd radziecki drogę rokowań dyplo­
matycznych w sprawie traktatu pań­
stwowego i ma nadzieję, że wszech­
stronna wymiana poglądów, dokona­
na w tej drodze, doprowadzi do szyb­
kiego zawarcia traktatu państwowe­
go".

Z powyższego oświadczenia rządu 
austriackiego wynika, że ustosunko-

czas 
kie-

Najwyższe odznaczenia dla zwycięzców
Marszałek Kim Ir Sen i generał Peng Teh-Huai 

bohaterami Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej
PEKIN (PAP) Koreańska central­

na Agencja telegraficzna ogłosiła de­
kret Prezydium Najwyższego Zgro­
madzenia Narodowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
o nadaniu Marszałkowi Kim Ir Seno- 
wi tytułu bohatera Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej.

Prezydium Najwyższego Zgromadze­
nia Narodowego Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej — stwierdza 
dekret — postanowiło nadać tytuł bo­
hatera Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej oraz wręczyć insygnia 
orderu Sztandaru Państwowego I sto­
pnia i medalu „Złota Gwiazda** — prze­
wodniczącemu gabinetu ministrów’ Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, naczelnemu dowódcy Kore­
ańskiej Armii Ludowej, marszałkowi 
Kim Ir Senowi — organizatorowi i przy­
wódcy całego narodu koreańskiego w 
jego sprawiedliwej, wyzwoleńczej woj­
nie narodowej przeciwko interwentom 
amerykańskim w imię wolności i nie­
zawisłości Ojczyzny, temu, który dzię­
ki świetnemu wywiązaniu się ze swych 
zadań na czele bohaterskiej Koreańskiej 
Armii Ludowej, zapewnił wspaniałe 
zwycięstwo narodu koreańskiego.
Prezydium najwyższego zgroma­

dzenia narodowego Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej na­
dało również tytuł bohatera Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej dowódcy chińskich ochotni­
ków ludowych, generałowi Peng Teh 
Huai‘owi.
W sprawiedliwej wyzwoleńczej wal­
ce narodu koreańskiego przeciwko 
interwentom amerykańskim — głosi 
dekret prezydium — wielki naród 
chiński, wznosząc święty sztandar 
ruchu oporu przeciw agresji amery­
kańskiej i przychodząc z pomocą 
Korei, skierował na front koreański 
chińskie ludowe oddziały ochotnicze, 
które wsparły nasz naród własna 
krwią i dopomogły mu do odparcia 
najazdu wroga i odniesienia zwycię­
stwa.

Prezydium najwyższego zgromadzeniu 
narodowego Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej postanawia na-

dać tytuł bohatera Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej oraz wrę­
czyć insygnia orderu Sztandaru Pań­
stwowego I stopnia i medalu „Złota 
Gwiazda** dowódcy chińskich ochotni­
ków ludowych, generałowi Peng Teh- 
Huai‘owi za wybitne czyny dokonane 
dla zapewnienia zwycięstwa naszego na­
rodu w wyzwoleńczej wojnie narodo­
wej.

♦
Z Phenianu donoszą, że dekretem 

Prezydium Najwyższego Zgromadze­
nia Narodowego Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej nada­
ny został tytuł bohatera Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
oficerowi Li Czhun War, sierżantom 
Kim Czhom Sik i Li Czon U oraz 
szeregowemu Ra Jung Ju z Kore­
ańskiej Armii Ludowej.

Wszyscy oni otrzymali równocze­
śnie order Sztandaru Państwowego 
I stopnia i medal „Złota Gwiazda". 
Dekret Prezydium podkreśla ich 
bohaterstwo w walce wyzwoleńczej 
przeciwko interwentom amerykań­
skim i ich wspólnikom.

Wielki parlament młodzieży
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

serwatorów, reprezentujących mło­
dzież 106 krajów, młodzież wszyst­
kich ras, różnych przekonań polity- 

| cznych i wierzeń religijnych, m. in. 
młodzież socjalistyczna i radykalna, 
liberalną i komunistyczna, socjal-de- 
mokratyczną i nacjonalistyczna ka­
tolicką i muzułmańską, prawosławna 
i ewangelicką.

Delegaci i obserwatorzy reprezen­
tują najróżnorodniejsze organizacje 
i zawody.

W porównaniu z odbytym cztery 
lata temu II Światowym Kongresem 
Młodzieży, III Kongres zgromadził 
przedstawicieli młodzieży z o wiele 
większej liczby krajów, organizacji 
i ugrupowań.

Następnie Sekretariat SFMD komu­
nikuje, że nadeszły zgłoszenia o przy­
jęcie do §FMD od szeregu dalszych or­
ganizacji młodzieżowych. Kongres jed­
nomyślnie przyjmuje do szeregów 
SFMD nowe organizacje zrzeszające 8 
milionów członków.

Generalny sekretarz SFMD, Jacques 
Denis w imieniu rady SFMD przedsta­
wia projekt dokonania kilku zmian w 
statucie federacji. Wniosek uchwalono 
jednomyślnie.

W dalszym ciągu obrad uczestnicy 
kongresu dokonują wyboru rady SFMD. 
Jako przedstawiciele młodzieży pol­
skiej do rady weszli: Pilawka, Ludkie­
wicz, Drogosz, Wiłkomirska, Feiiksiak | 
i Kleszcz.
Przemówienie końcowe wygłosił 

Jacques Denis.
Na ostatnim posiedzeniu kongresu 

obecny był Przewodniczący Prezy­
dium Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej. Petru Groza oraz przedstawi­
ciele rządu rumuńskiego z wicepre­
mierem G. Vidrascu na czele.

zycji rządu radzieckiego, aby kwe­
stia austriackiego traktatu państwo­
wego została rozpatrzona w drodze 
.odpowiednich rokowań dyplomatycz­
nych.

Jednakże rząd austracki nie wspo­
mniał przy tym, dlaczego, począwszy 
od wiosny 1952 r„ sprawa rozpatrze­
nia austriackiego traktatu państwo­
wego ulega zwłoce. A przecież odpo­
wiedzialność za wspomnianą zwłokę 
spoczywa również na rządzie Au- 

| strii.
Na mocy uchwał konferencji pocz­

damskiej z 1915 r. i paryskiej sesji 
i rady ministrów spraw zagranicznych 

USA, Anglii, Francji i ZSRR z czerwca 
I 1949 r., projekt traktatu państwowego 

z Austrią, z wyjątkiem kilku mniej 
istotnych artykułów, został uzgodnio­
ny. Mimo to rządy USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji, wbrew osiągniętemu po­
przednio między czterema mocarstwami 
porozumieniu w sprawie projektu trak­
tatu państwowego z Austrią, przedsta­
wiły w marcu 1952 r. tzw „skrócony' 
traktat", który został opracowany bez 
udziału Związku Radzieckiego i który

we bez różnicy rasy, płci, języka, 
wyznania lub przekonań politycz­
nych".

W „skróconym traktacie** brak dalej 
uzgodnionego poprzednio artykułu 9« 
który głosi, że Austria „winna konty­
nuować wysiłki w kierunku wyplenie­
nia z austriackiego życia' politycznego 
gospodarczego i kulturalnego wszel­
kich śladów hitleryzmu**, nie dopusz­
czając do wskrzeszenia w jakiejkolwiek 
formie organizacji typu faszystowskie­
go oraz zapobiegać wszelkiej hitlerow­
skiej i militarystycznej działalności i 
propagandzie w Austrii.
Zwraca uwagę również ta okolicz­

ność, że projekt, „skróconego trak­
tatu" nie przewiduje prawa Austrii 
do posiadania własnych narodowych 
sił zbrojnych, koniecznych dla obro­
ny kraju, mimo że było to przewi­
dziane w uzgodnionym artykule pro­
jektu austriackiego traktatu pań­
stwowego.

Ńiesposób również pominąć faktu, 
że „skrócony traktat" pozostaje w 
jawnej sprzeczności z uchwałami 
poczdamskimi, jak również z porozu­
mieniem czterech mocarstw w spra­
wie ważnych politycznych i ekono­
micznych zagadnień dotyczących 
Austrii, a osiągniętym na konferen­
cji ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR. USA, Angli i Francji w czer­
wcu 1949 roku, które to uchwały i 
porozumienia poprzednio akceptował 
również rząd austriacki.

„Skrócony traktat" narusza prawa 
Związku Radzieckiego, m. in. w sto­
sunku do tzw. byłych aktywów nie­
mieckich w Austrii, przewidziane w

jak to stwierdzał niejednokrotnie rząd ' wyżej wymienionych porozumieniach 
radziecki — nie może służyć sprawie_ J ... ___ , . __ __
uregulowania problemu austriackiego. | oraz W uzgodnionych artykułach 
„Skrócony traktat" pozostaje prze- | 

de wszystkim w sprzeczności z mo­
skiewską deklaracją w sprawie 
Austrii z 1943 roku odbiegając w 
szeregu ważnych postanowień gwa­
rantujących prawa demokratyczne 
narodu austriackiego od tekstu ar­
tykułów austriackiego traktatu pań­
stwowego, uzgodnionego między 
USA, Anglią. Francją i ZSRR oraz 
uznanego w swoim czasie przez rząd 
austriacki.

Tak np. w’ „skróconym traktacie" 
brak uzgodnionego poprzednio artyku­
łu 7 tego projektu, który przewiduje 
podjęcie wszelkich kroków niezbę­
dnych dla zapewnienia tego, by 
wszystkie osoby, znajdujące się pod 
jurysdykcją austriacką, korzystały bez 
różnicy rasy, płci, języka lub wyzna- ; 
nia z praw człowieka i podstawowych j 
swobód, nie wyłączając wolności słowa, 
prasy i wydawnictw, kultu religijnego, | 
przekonań politycznych 1 zgromadzeń 
publicznych.
W „skróconym traktacie" brak 

1 również uzgodnionego poprzednio 
artykułu 8 projektu traktatu państ­
wowego z Austrią, który postanawia, 
że „Austria będzie miała rząd demo­
kratyczny, wybierany na podstawie 
zagwarantowanego wszystkim oby­
watelom powszechnego, równego i 
tajnego prawa wyborczego: Wszyscy 
obywatele będą mieli również prawo 
obieralności na stanowiska państwo-

Zarząd Główny ZSCh wzywa wszystkich chłopów
do wzmożenia walki ze stonką

Zarząd Główny ZSCh wystosował do wszystkich chłopów apel, w któ­
rym wzywa do najbardziej czynnego udziału w walce ze stonką.

Klęska de Gasperi 
wielkim zwycięstwem 
ludu włoskiego

Wszystkie dzienniki zamieszczają 
komentarz na temat wyników głoso­
wania w izbie deputowanych. Dzien­
nik „Unita" w artykule wstępnym 
stwierdza:

„Sromotna klęska de Gasperiego 
stanowi przede wszytkim wielkie 
zwycięstwo wyborców włoskich, pro­
stych ludzi, oburzonych panowaniem 
klerykałów i czujących wstręt do 
korupcji grup rządzących.

Komunikat 
szwedzkiego ministerstwa 
spraw zagranic?nych

SZTOKHOLM (PAP). Szwedzkie 
ministerstwo spraw zagranicznych 
podało do wiadomości, że szwedzka 
grupa członków komisji obserwacyj­
nej państw neutralnych, która prze­
bywała w Tokio udała się obecnie 
drogą lotniczą do Korei.

i projektu austriackiego traktatu pań- 
I stwowego. Z powyższego wynika, że 
tzw. „skrócony traktat" nie może 
służyć sprawie uregulowania prob­
lemu austriackiego i nie może być 
rozpatrywany, ponieważ jest on 
sprzeczny z osiągniętymi już poro- 
zumienami między czterema mocar­
stwami i nie odpowiada interesom 
prawdziwej niezawisłości demokra­
tycznej Austrii.

Tymczasem w aide memoire z SI lip­
ca 1952 r., rozesłanym wszystkim pań­
stwom należącym do ONZ, rząd austria­
cki. opowiadając się za „skróconym 
traktatem" oświadczył, że „dalsze ro­
kowania na bazie starego projektu 
traktatu państwowego są niemożliwe". 
Jeszcze przed opublikowaniem tego au-

I striackiego aide memoire. dnia 24 maja 
■ 1952 r. minister spraw zagranicznych 
! Austrii pan Gruber złożył oświadczenie, 

że „Austria gotowa jest prowadzić ro­
kowania na bazie z 1952 r„ lecz bynaj­
mniej nie na bazie z 1949 r.“
Powyższe oświadczenia rządu au­

striackiego odrzucają projekt pań­
stwowego traktatu austriackiego, u- 
zgodniony między czterema mocar­
stwami w zasadniczych artykułach 
już w 1949 r. i uznawany do wiosny 
1952 r. przez rząd austriacki.

Z powyższego wynika, że dążąc do 
zastąpienia uzgodnionego zasadniczo 
projektu państwowego traktatu z 
Austrią przez tzw. „skrócony trak­
tat". opracowany przez trzy mocar­
stwa bez udziału ZSRR i z jawnym 
pogwałceniem interesów Związku 
Radzieckiego, rząd Austrii na równi 
z rządami USA, Anglii i Francji po­
nosi odpowiedzialność za zwłokę w 
zawarciu traktatu państwowego z 
Austria.

( W związku z powyższym rząd ra- 
■ dziecki byłby wdzięczny rządowi au- 
’ striackiemu za poinformowanie go, 
> czy nadal popiera projekt „skróco­
nego traktatu" i czy pozostaje w 
mocy oświadczenie rządu austriac­
kiego w aide memoire z 31 lipca 1952 
roku, iż dalsze rokowania na bazie 
zasadniczo uzgodnionego poprzednio 
projektu traktatu państwowego są 
niemożliwe. Odpowiedź rządu au­
striackiego na postawione pytania 
nie może nie mieć znaczenia dla dal­
szych rokowań w sprawie traktatu 
austriackiego.

Jest samo przez się zrozumiałe, że 
wycofanie projektu „skróconego trak­
tatu" pozwoliłoby czterem mocarstwom 
na wznowienie dyskusji nad problemem 
traktatu państwowego z Austrią w celu 
osiągnięcia porozumienia co do nie­
uregulowanych kwestii, związanych z 
zawarciem tego traktatu."
Pan Bischoff oświadczył, że treść 

powyższej noty rządu radzieckiego 
przekaże rządowi austriackiemu.

Meldujcie natychmiast o poja­
wieniu się stonki!
Zarząd Główny ZSCh wzywa 

wszystkich chłopów, a szczególnie 
zarządy kół gromadzkich i członków 
ZSCh, do traktowania walki ze 
stonką jako jednego z najważniej­
szych zadań od wykonania którego 
zależy uratowanie produkcji ziem­
niaka.

Stonka — to bardzo niebezpiecz­
ny wróg, który musi być wytępio­
ny!

Uświadamiajcie wszystkich chło­
pów o niebezpieczeństwie!

Doprowadźcie do tego, aby 
niebezpieczeństwa stonki nie 
ce ważył!

Mówcie o tym przy każdej 
sobności, piszcie o tym w gazetach 
gromadzkich, w błyskawicach. In­
formujcie o wykrytych ogniskach 
przez radiowęzły i prasę. Podajcie 
nazwiska sąsiadów, wyróżniających 
się w tępieniu stonki. Piętnujcie 
ostro tych, którzy się w jakikolwiek 
sposób od niszczenia stonki uchy­
lają.

Każdy, kto lekceważy zwalczanie 
stonki jest szkodnikiem!

Każdy, kto zaniedbuje zwalcza­
nie stonki, jest wrogiem gromady!

Każdy, kto uchyla się od poszu­
kiwań stonki, każdy kto zataja 
ogniska stonki i nie likwiduje ich 
natychmiast, powinien być karany! 
Zarząd Główny ZSCh apeluje do 

wszystkich, aby tępienie stonki uwa­
żali za sprawę najważniejsza i po­
święcili wszystkie siły, aby nie do-

Apel ten głosi m. in.: 
„Stonka zagraża produkcji ziem­

niaka.
Żarłoczność tego szkodnika jest tak 

wielka, że 20 par chrząszczy stonki 
ze swoim potomstwem potrafi zni­
szczyć cały hektar ziemniaków w 
ciągu roku.

Stonka zżera liście i łodygi — plon 
przepada.

Z chwilą pokazania się pierwszych 
ognisk szkodnika w wojewódz­
twach zachodnich — Rząd przedsię­
wziął środki przeciwdziałania i we­
zwał wszytkich rolników do niszcze­
nia stonki.

Rząd rokrocznie dostarczał coraz 
więcej środków chemicznych, przy­
rządów itp.

Gdyby wszyscy chłopi zastoso­
wali się do wskazań Rządu i wy­
korzystali dostarczane środki, nie­
bezpieczeństwo byłoby zażegnane. 
Ale wielu chłopów nie doceniało 
niebezpieczeństwa. W rezultacie w 
ciągu lat stonka rozprzestrzeniła 
się na cały kraj i obecnie wystę­
puje we wszystkich wojewódz­
twach.
Ogniska tego szkodnika występują 

już w takiej ilości, że niebezpieczeń­
stwo stało sie alarmujące. W tych 
warunkach jeżeli nie podejmiemy 
zdecydowanej powszechnej walki ze 
szkodnikiem — chłopom grozi nie­
bezpieczeństwo zniszczenia ziemnia­
ków.

*,c* Hviuu'uvwj’in wM.-nvux.ie Kraju, wiatry , —•' ~~Obywatele chłopi. . słabe z kierunków zmiennych, przeważ- j puscic do rozszerzenia się stonki, aby
Wzywamy was do wzmożenia I nie zachodnie. ' uratować produkcję ziemniaków

walki z groźnym szkodnikiem!
Przeszukajcie wszystkie pola 

ziemniaczane dokładnie!
Likwidujcie natychmiast każde 

wykryte ognisko!

3 sierpnia 
referendum w Iranie

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Teheranu:

Dziennik „Keihan“ podał, że dnia 
28 bm. odbyło się posiedzenie irań­
skiej rady ministrów, na którym po­
wzięto uchwałę w sprawie przepro­
wadzenia referendum dotyczącego 
rozwiązania obecnego Medżlisu (par­
lamentu). Uchwała stwierdza, że 
dzień w którym odbędzie się refe­
rendum. będzie wolny od pracy.

Głosowanie odbędzie się najpierw 
w Teheranie i jego okolicach, a po 
tygodniu w poszczególnych prowin­
cjach. Wyniki głosowania ogłoszone 
zostaną po obliczeniu głosów w ca­
łym kraju.

Agencja Reutera podaje, że refe­
rendum odbędzie się w najbliższy 
poniedziałek, tj. 3 sierpnia br.

Na ogół chmurno, miejscami przelotne 
opady i burze. Temperatura w granicach 
od 20 st. na Wybrzeżu do około 28 st. 
na południowym wschodzie kraju. Wiatry

nikt 
lek-

spo-

SPORT«SPORT*SPOHT
SYDOR

SZACHOWYM MISTRZEM POLSKI 
JUNIORÓW

W szczecińskim Pałacu Młodzieży za­
kończył się szachowy turniej o mistrzo­
stwo Polski Juniorów. Tytuł mistrza Pol­
ski zdobył niespodziewanie Sydor z AZS 
Lublin, który wykazał najrówniejszą for­
mę i dobre przygotowanie do turnieju. 
Przegrał on tylko jedna partię z Riedlem 
oraz trzy zremisował.

Tytdł wicemistrza zdobył Czerniaków 
z bydgoskiego Kolejarza.

Ostateczna kolejność: 1. Sydor (AZS 
Lublin) 10,5 pkt. (na 13 partii). 2. Czer­
niaków (Kolejarz Bydgoszcz) — 8,5 pkt., 
3. Riedel (Spójnia Lubań) — 8 pkt., 4_ 0.
Nowacki (Spójnia Poznań), Manasterskl 

uratować produkcje ziemniaków.” Poznań) - ^"7,5’ pkt. K’;dziora <sPójn'«
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PIĄTEK
1'i’ro

Piotra

ważniejsze TELEFONY: straż Po­
żarna 44-44. pogotowie PCK 1000. Tak­
sówki 38-55 1 39-62. Informacja PKP 11-8?, 
Informacja pocztowa 62 i 03. Zamietsco- 
we M. Komenda MO 25-16. IKP 19-0?. 
33-41 i 33-42.

1
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l H.ewieścina na... Filharmonię
Kolonia letnia 

bydgoskiego Wy­
działu Oświaty 
przebywająca w 
Niewieścinie pow. 
Swiecie podjęła 
szereg bardzo cen­
nych zobowiązań 
dla uczczenia IX

rocznicy PKWN.
Na wyróżnienie zasługuje tamtej­

sza drużyna harcerska, która w ra­
mach swych zobowiązań przepraco­
wała 372 roboczogodzin na polach 
pobliskiego PGR-u przy pieleniu 
chwastów, szukaniu stonki ziemnia­
czanej, przy żniwach itp. Kwo­
tę 400 zł otrzymaną przy tej okazji 
drużyna harcerska w Niewieścinie j 
przekazała na budowę Filharmonii 
tc Bydgoszczy. (Ma-Pu).

I starsi nielepsL.

Od 1 sierpnia rozpoczyna się sprzedaż książek szkolnych

Nowe podręczniki czekają na uczniów
Ale stare—też nie zawsze są tylko makulaturą!

W związku z nadchodzącym rokiem szkolnym we 
wszystkich ekspozyturach „Domu Książki" i w placów­
kach księgarskich na terenie naszego województwa 
trwają intensywne przygotowania do szybkiego i 
sprawnego rozprowadzenia podręczników szkolnych.

Sprzedaż podręczników zarówno dla szkół podstawo­
wych, jak i dla liceów ogólnokształcących rozpocznie 
się z dniem 1 sierpnia br. Podręczniki z przedmiotów 
ogólnokształcących dla szkół zawodowych będzie można 
nabyć też z dniem 1 sierpnia, natomiast podręczniki 
z przedmiotów czysto zawodowych będzie można nabyć 
w terminie późniejszym.

za-

te (autor, rok wydania, nakład) aby 
uniknąć niepotrzebnych utrudnień w 
realizacji programu.

Akcja wymiany używanych pod­
ręczników szkolnych, dzięki której w 
skali ogólnopolskiej da się zaoszczę­
dzić nie tylko olbrzymie ilości su­
rowca papierniczego, ale także w po­
ważnym stopniu odciąży się nasze 
drukarnie dla innych prac, musi ob­
jąć jak najszersze rzesze młodzieży 
szkolnej i zyskać jak najdalej idącą 
pomoc i poparcie organizacji mło­
dzieżowych i władz szkolnych. (Ka)

7 brygad SP
wyruszyło w teren

W ostatnich dniach 
lipca wyjechał z 
Bydgoszczy trans­
port młodzieży do 
brygad rolnych.

Punkt 
mieścił się

zborny 
imesuii na dzie- 
dzińcu I Państw. 

Ogólno-Szkoły
kształcącej w Byd­

goszczy. Od samego rana panował 
tam ożywiony ruch. Przyjechał sa­
mochód „Polskiego Radia", który 
muzyką przywitał gromadzącą się 
młodzież. Wokół podwórza roz­
mieszczone były liczne emblematy 
i hasło okolicznościowe na transpa­
rentach.

Przy dźwiękach hymnu SP ufor­
mowało się 7 brygad z całego woj. 
bydgoskiego i 2 brygady z Bydgosz­
czy. Młodzież I i III Państw. Szkoły 
Ogólnokszt. została uroczyście włą­
czona do brygady Nr 299 i 300. Sze­
fami tych brygad zostali prof. Pol 
i Lis.

Brygady młodzieżowe woj. bydgo­
skiego wyjechały na piękne Pojezie­
rze Mazurskie i będą okolicznym 
PGR-om pomagać przy tegorocz­
nych żniwach. Powrót nastąpi praw­
dopodobnie 27 sierpnia. (Ma-Pu).

Jutro otwarcie 
Wystawy Przemyślu Drobnego 
i Rzemiosła w

W sprzedaży ukażą się nowe pod­
ręczniki np. Dutkiewicza „Historia" 
na klasę VII, Aleksandrzaka „Czy- 
tanki" na klasę IV, oraz Wieczorka 
„Mowa Polska" również na klasę IV.

Aby zaspokoić wzrastające z każ­
dym rokiem zapotrzebowanie mło­
dzieży uczącej się, Państwowe Zakła­
dy Wydawnictw Szkolnych wydały 
w br. przeszło 10 miln. podręczników 
szkolnych. Książki te zostały już 
rozprowadzone do Domów Książki 
jak również przez Gminne Spółdziel­
nie. Również na terenie poszczegól­
nych szkół organizacje młodzieżowe, 
a mianowicie ZMP i harcerstwo pod 
kierownictwem wychowawców klas 
dokonują wymiany podręczników. 
Dotychczas spotkano się z pewnym 
niezrozumieniem młodzieży, która 
woli nabywać nowe podręczniki, niż 
kupować książki po minimalnych ce­
nach na terenie szkoły. Niejedno­
krotnie spotkano sie z wypadkami 
magazynowania książek w „zaka­
markach" szkoły, przez co nie są 
one należycie wykorzystywane. Na­
uczycielstwo powinno bezsprzecznie 
dołożyć wszelkich starań, aby po- 
przęz właściwa wymianę używanych 
podręczników i kierowanie zakupem 
nowych, zapewnić uczniom jednej 
klasy podręczniki możliwie jednoli-

350 tys. widzów
w wiejskich kinach stałych

W województwie bydgoskim czyn­
nych jest już 68 wiejskich kin sta­
łych. Z tej liczby 32 znajdują się 
w spółdzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach.

W I półroczu bież, roku, mimo 
trudności technicznych, kina wiejskie 
osiągnęły duży sukces obsługując za­
miast zaplanowanej ilości 341 tys. 
widzów, około 349 tys., wykonując 
przedterminowo swój plan półroczny.

Wśród wyświetlanych filmów naj­
większą popularnością cieszyły się 
filmy o tematyce wiejskiej, jak „Gro­
mada", „Kawaler Złotej Gwiazdy", 
„Światła w Koordii".

Bydposzczy
Prace przygoto­

wawcze do otwar­
cia wojewódzkiej 
Wystawy Przemy­
słu Drobnego i 
Rzemiosła w Byd­
goszczy są na u- 
kończeniu.

Stoiska wysta­
wowe i kiermaszowe są już przygoto­
wane i zaopatrzone w eksponaty.

Wystawa mieści się w gmachu i na 
dziedzińcu Państw. Technikum Eko­
nomiczno - Kolejowego przy ul. Ko­
pernika. Uroczyste otwarcie nastąpi 
w sobotę, 1 sierpnia br. o godz. 16.

Społeczeństwo woj. bydgoskiego 
będzie mogło zwiedzać ją przez dwa 
tygodnie, od niedzieli 2 sierpnia br., ‘ 
godz. 10-tej. Aby umożliwić obej­
rzenie wystawy społeczeństwu z ca­
łego województwa, dojeżdżający uzy­
skują 33-prccentową zniżkę kolejo­
wą.

Zgłoszenia na bilety indywidualne 
lub zbiorowe należy składać w „Or­
bisie". (er).

Szoferzy pomorscy 
otrzymali odznaki 
„Wzorowego Kierowcy"

Za wybitne
sługi przy pielęg­
nacji pojazdów me­
chanicznych, osz­
czędności paliwa 
i ogumienia oraz 
jazdę bezawaryjna 
pięciu kierowców 
pojazdów mecha­
nicznych z terenu

woj. bydgoskiego otrzymało Odznaki 
Wzorowego Kierowcy I stopnia na­
dane przez Ministra Transportu Dro­
gowego i Lotniczego.

Odznaki w imieniu Ministra Tran­
sportu Drogowego i Lotniczego z rąk 
Przewodniczącego Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej M. Liperta otrzymali: 
Franciszek Wandowski, Czesław Kę­
dzierski, Józef Tuszyński, Kazimierz 
Czeka towski (wszyscy z Prez. WRN) 
oraz Jan Sztejer ze Spółdzielni Pra-

Ostatnio pisali­
śmy w tejże ru­
bryce o chłopcach 
kopiących piłkę na 
trawnikach. Czy : cy „Autotransport" w Grudziądzu, (s) 
tylko jednak chłop- ' 
cy kopią piłkę na 
wszystkich trawni­
kach — oto jest 
pytanie?

Starsi nie mogą tego robić — więc 
niszczą je w inny sposób. Po prostu 
depczą!

Zimą, aby skrócić sobie drogę od 
Placu Kopernika do teatru, a obec­
nie, by nie zakurzyć obuwia — cho­
dzą po dawnym skrawku trawnika 

\ przy Placu Kochanowskiego od stro­
ny Alei Mickiewicza.. A przecież po 
przeciwnej stronie jest dobry chod­
nik, a w środku gładka aleja.

Plac Kochanowskiego położony w 
ładnym miejscu traci na wyglądzie, 
będąc okolonym zamiast niskim o- 
grodzeniem (dla ochrony trawni­
ków) — ścieżkami wydeptanymi 
przez przechodniów. (Dor.).

a
scl

o

M ie mniejsza plaga niż awantury pija­
ków na terenie Bydgoszczy sa a- 

wantury miedzy lokatorami. Jakie mogą 
być przy czyny awantur miedzy dorosły­
mi? — spyta niejeden z Czytelników. Po­
wodów tych jest wiele: jeden lokator np. 
drugiemu wyłączą w*ode. przecina prze­
wody elektryczne itp. Ostatnio za te i 
tym podobne ..wyczyny" Kolegium Orze­
kał ace przy Wydz. Społeczno-Administra- 
cvjnym ukarało Jana Kwika ul. Chrobre­
go 5, Bronisławę Sempiół, Al. 1 Maja 118, 
Jana Husza Al. 1 Maja 127. Luciana Bo­
rnych ul. Karpacka 28 i wielu innych, (ar)

KOMUNIKUJEMY NASZYM 
CZYTELNIKOM. ŻE DZIAŁ 
OGŁOSZEŃ ILUSTROWANE­
GO KURIERA POLSKIEGO 
POSIADA NUMER TELEFON!- । 
CZNY 48-08.

Parostatkiem do Chełmna
W niedziele, 2 

sierpnia urządza 
zarząd okr. PTTK 
w Bydgoszczy wy­
cieczkę parostat­
kiem Państw. Że-

SPOJLSPORbSPORT

Bydgoszczy do
Chełmna. W Chełmnie zwiedzanie 

zabytków, nowej części miasta i 
pięknego parku miejskiego na sto­
kach Wisły. Okazja dla dobrych pie­
churów do zwiedzenia Świecia. kola­
rze turyści zamierzający drogę po­
wrotną odbyć rowerami mogą zabrać 
rower na statek. Karta uczestn. w 
cenie 19 zł. Wyjazd z Rybiego Ryn­
ku o godz. 6.30, powrót do Bydgosz­
czy o 21. Zgłoszenia i informacje: 
Zarząd Okręgowy PTTK. ul. Dwor­
cowa 14, do 1 sierpnia godz. 16.

OWKS BYDGOSZCZ — 
KOLEJARZ LESZNO

Na liczne zapytania entuzjastów piłki 
nożnej komunikujemy, że pierwszy mecz 
jesiennej rundy o mistrzostwo II ligi pił­
karskiej. rozegrany w Bydgoszczy, pomię­
dzy OWKS i Kolejarzem z Leszna — roz­
pocznie sie w niedziele o godz. 17.

KOLARZE NA START!
Staraniem sekcji kolarskiej WKKF w 

niedziele 2 sierpnia odbędzie sie wyścig 
kolarski na trasie Bydgoszcz — Toruń — 
Bydgoszcz. W wyścigu tym uczestnicyć 
mogą zawodnicy I i n klasy. Dla III klasr 
dystans wynosi 75 km. natomiast dla 
młodzieżowców — 20 km. Organizatorzy 
przewidzieli także wyście na 10 km dla 
młodzieży w wieku 15—16 lat.

Uczestnicy wyścigu beda mogli ubiegać 
sie o zdobycie wyższej klasy sportowej, a 
uzyskany wynik zaliczony zostanie do 
norm na SPO. Zgłoszenia wraz z data u- 
rodzenia zawodnika przyjmują organiza 
torzv do 1 sierpnia. Start i meta wyści­
gów kolarskich wyznaczone zostały przy 
ul. Toruńskiej w pobliżu ORZZ. Uczest­
nicy wyścigu głównego wystartują z Byd 
goszczy o godz. 15.

OD JUTRA KOMEDIA GOLDONIEGO 
NA SCENIE BYDGOSKIEJ

Od 1 sierpnia br., na scenę bydgoska 
Państwowych Teatrów Ziemi Pomorskiej 
wraca komedia Carlo Goldoniego pt. 
„Awantury w Chioggii", której przekła­
du dokonał J. Jędrzejewicz. Reżyserem 
widowiska jest Jerzy Walden, a sceno­
grafem Antoni Muszyński. Nad stroną 
choreograficzną czuwa Irena Michalczyk- 
Szczerbicka. a oprawę muzyczną przygo­
tował Grzegorz Kardaś. który jest rów­
nocześnie autorem kilku melodii, orygi­
nalnej muzyki, opartej na motywach 
włoskich. /

Zespół wykonawców tworzą: H. Olszew­
ski. H. Chorzewska, L. Cwiklikówna. R 
Kajetanowicz, E. Rominkiewicz, J. Wal­
den. M. Szczęsna, B. Janiszewska, B. 
Darłak. J. Siekierzyński, L. Niemczyk, 
Wł. Cichoracki, L. Jaroszyński i A. Kon­
cewicz. Pierwszy spektakl „Awantur w 
Chioggi" po przerwie wakacyjnej odbę­
dzie się w sobotę 1 sierpnia o godz. 19.30.

® KOMUNIKATY °
Przypomina sie. że w niedziele 2 sierp­

nia br. rzemiosło bydgoskie wyjeżdża sa­
mochodami na prace żniwne do miejsco­
wości Orle koło Mroczy.

Zbiórka o godz. 6.50 przed głównym 
gmachem pocztowym, ul. J. Stalina.

Okręgowy Związek Cechów prosi o 
punktualne stawiennictvzo.

★
Prof, dr L. Zembrzuski odczyta swoja 

prace naukowa ..Medycyna w Polsce w 
epoce feudalizmu". w Pracowni Nauko 
wej dn. 3 sierpnia o godz. 19. Wsteo bez­
płatny.

JUNIORZY WALCZĄ 
O TYTUŁ MISTRZA 

W ZAPASACH
Jutro w sobotę, w świetlicy PZWSE 

przy ul. Fordońskiej fcbok basenu pły­
wackiego) zmierza sie na macie zapaśni­
czej najlepsi juniorzy Pomorza, którzy 
walczyć beda o tytuł mistrza. Walki roz 
poczna sie o godz. 18.

Przez zakup w MHD
- do nagrody konkursowej

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Dnia 28. VII. 1953 r. zasnął w Bogu opatrzony 
Sakramentami św. śp.

Mgr Leon Klofta
profesor gimnazjum

Pogrzeb odbędzie się dnia 2. VIII. br. o godz. 
16 z kaplicy cmentarza Najświętszego Serca 
Pana Jezusa.
O czym zawiadamia w smutku pogrążona

Żona z dziećmi

! SZLIFIERZY wykwalifikowanych zatrudni natych­
miast Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy „ZAWÓR" 
w Bydgoszczy, ul. Fordońska 66. (1271k
—

i PRACOWNIKÓW fizycznych (mężczyzn) niewy­
kwalifikowanych oraz KWALIFIKOWANYCH ŚLfJ 
SARZY zatrudnią od zaraz Pomorskie Zakłady Gar-

1 barskie. Zgłoszenia należy kierować do działu per- 
Isonalnego — Bydgoszcz, ul. Garbary nr 2. Wyna- 
■ grodzenie w myśl umowy zbiorowej. (1270k

I TECHNIKÓW I MAJSTRÓW BUDOWLANYCH, 
TECHNIKA lub MAJSTRA ELEKTROTECHNIKA, 
TECHNIKA MECHANIKA przyjmie Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane we Włocławku. 
Warunki w-e umowy zbiorowej w budownictwie. 
Podania wraz z odpisami świadectw i krótkim ży­
ciorysem składać w biurze Przedsiębiorstwa we 
Włocławku. Al. Chopina 7—11 w referacie kadr.

(1241k
Dzielimy się smutna wiadomością o śmierci ko­
chanej naszej matki 1 babci śp.

MATYLDY KISIELEWSKIEJ
lat 66.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza Ser­
ca P. Jezusa w Bydgoszczy w sobotę dnia 1 sier­
pnia br. o godz. 16.15.
Msza św. żałobna za spokój duszy odprawiona 
zostanie w sobotę dnia 1. VIII. br. o godz 7 
rano w kościele Najśw. Serca P Jezusa

TECHNIKA NORMOWANIA pożądane sa kwalifi­
kacje z dziedziny elektromechaniki samochodowe; 
zatrudni od 1. VIII. 1953 r. Spółdzielnia Pracy Ele- 
tromechanika Samochodowa w Bydgoszczy ul. Król. 
Jadwigi 27. Zgłoszenia u kierownika Spółdzielni 

(128IRT

W smutku pogrążoną 
’8IM4g) RODZINA

KOMUNIKATY
-------------------------- ------------------------------------- -  -T

| PRACA |

WOŹNICA do furmaństwa 
ootrzebny. Bydgoszcz. Ło­
kietka 17 (godz. 18). (1108

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Bydgoszczy zawiadamia, że Łaźnia Miejska po 
przeprowadzonym remoncie czynna będzie od 1 
Sierpni* 1953 r. w godzinach od 10 do 18 codzien­
nie prócz poniedziałków i dni świątecznych. (1283kr

KOSZTOWIEC szuka Prac 
zleconych od zaraz. Ofer­
ty ..Prasa* Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 16 pod ..1102*.

(1102

PRZYJMĘ zasteostwo — 
względnie prace zlecone w 
księgowości. Oferty ..Pra­
sa" Bydgoszcz Dworcowa 
16 ..19177" (19177

LOKALE |

DUŻY pokój z używalno­
ścią kuchni zamienię na 
2 mniejsze noża miastem. 
Bydgoszcz. Cieszkowskie­
go 34-6. (19171

^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Piątek: teatr nieczyn­

ny..
Sobota: Awantury w 

Chioggii (19.30).

OSKINA
Pomorzanin: Zagubione 

melodie (15.45. 18 i 20.151.
Orzeł: Zagubione me­

lodie (15.30. 17.45 I 20).
Wolność: Ślub z nrze- 

szkodami (16. 18 i 20).
Gry f: Express Moskwa 

— Ocean Sookoinv (16.45 
i 19).

Bałtyk: Kurhan Ma­
łachowski. 
(17 i 19).

Mir: Gdzieś 
(19).

Bagatela: 
melodie (20.45).

Rozmaitości: 
składany (18—23)

w Europie

Zagubione

Program |

© DYŻURY
Dyżur nocny w eodz 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 39 

Al.l Mała 5 tel. 23-46
Apteka Społeczna nr 12 

ul Grunwaldzka—37—tele-, 
fon 34-31.

JE WYSTAWY
Muzeum Im. Wvczółkow 

skiego: Wystawa oośmler 
tna dzieł Piotra Trieblera

Zbiory stał a (codzien- 
ni© w godz. od 10 dn 16 
w środy od 12 dn 19 w 
niedziele od 10 do 14) W 
dni poświateczne nieczyn­
ne.

Biblioteka Mie1*ka: w 
llpcu nieczvnna

Centralne Biuro Wy­
staw Artvstvcznvch — Po­
morski Dom Sztuki — Al

Zawiadomienie 
Podajemy do wiadomości, ie z dniem 1. VIII. 1953 r. 

BIURO OGŁOSZEŃ z ul. Armii Czerwonej nr 2 zostaje 

przeniesione do Biura Ogłoszeń RSW »Prasa« 
na ul. Dworcową nr 16, telefon 48-08

BIFRO PRZYJMUJE OGŁOSZENIA : 
DO „GAZETY POMORSKIEJ", „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO"

i wszystkich pism wychodzących w Polsce 1289k

SPRZEDAŻ |

RADIO .Philips" 3 zakre 
sowę, 7 obwodowe sprze­
dam. Bydgoszcz. Kujaw­
ska 101-3. (1110

MOTOR benzynowy 6’/» 
KW sprzedam. Bydgoszcz 
Podolska 13 (warsztat).

(1107

SZAFĘ, stół rozciągany, 
kanapę suknie ślubna 
sprzedam. Bvdeoszcz. ul.
Karłowicza 9. (1105

SYPIALNIĘ okazyjnie 
sprzedam. Bydgoszcz, ul 
Cieszkowskiego 8-7. (19199

WÓZEK sportowy wzór 
czeski sprzedam. Byd­
goszcz. Lubelska 15-6.

R19198

IGŁĘ maszynowa do pod­
noszenia oczek, snrzedam. 
Bydgoszcz. Batorego 2.

(1118

RADIO odbiornik ..Pio­
nier" rower męski sprze­
dam. Bydgoszcz Slaska 
1-7 (19187

| NIERUCHOMOŚCI H

KUPIĘ domek od 4—5 po­
kojowy Oddam odpowie­
dnie mieszkanie w śród­
mieściu. Oferty .Prasa" 
Bvdeoszcz. Dworcowa 16 
pod ..1112" (1112

1 Mata 20
Wystawa Konernikowska. 
salon otwarty codziennie z 
wytatkiem dni ooświatecz 
nvch — od godz 10—13 1 
od 15—19. W niedziele 1 
święta — od 10—18

O'RADIO
Piątek, 31 lipca

16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy. 16.30 Wiadomości 
sportowe. 16.35 Mozaika 
muzyczna. 17.20 ..Słucha­
my Chopina" gra J. Dere- 
żyński. 17.40 Reportaż kry­
tyczny. 17.50 Wiązanka nie 
śni radzieckich. 17.55 
..Sportowcy na wczasach* 
w opr. M. Dachowskiego. 
18.10 Marsze. 18.20 ..W PGR 
Szczeglin już sia młóci* 
rep. w opr. Wł. Goszczyń­
skiego. 20.20 Stylizowane

• tańce — gra ark. Rozgł. 
Bydg. pod dyr. A. Rezlera

WILLA 5 pokojowa, o- 
gród przy tramwaju, dom 
piętrowy. gospodarstwo 4 
ha w okolicy Bvdeoszczv. 
place budowlane sprzeda 
— poszukuje do kupna 
Pośrednictwo Nierucho­
mości Bvdeoszcz. Zduny 
9 (suterena). (19190

MOTOCYKL DKW ..NZ" 
250 cm3 stan b,dobry za­
mienię na cieżsży do 500. 
Bydgoszcz. Sieradzka 21-1. 

(19197
NAPRAWIAM maszynv do 
szveia. solidnie. tanio. 
Bvdeoszcz Mateiki 10.

(18034

I KUPNO I
MASZYNĘ do szycia w 
dobrym stanie z okrągłą 
sz.nulka kunie. Bvdeoszcz. 
Pomorska 40 (Kiosk) (1109

ZGUBY
ZGUBIONO przepustkę 
służbowa na nazwisko Bu­
dnik Henryk Bydgoszcz.
__ ___________________(19194

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko 
Wojtczak Krystyna Byd­
goszcz. (19196 
ZGUBIONO przepustkę fa 
brvczna na nazwisko Mać­
kowiak Kornela Bydgoszcz 

(19195

REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA SPÓŁDZ. 
PRASA DEMOKRATY­

CZNA NOWA EPOKA" — 
WARSZAWA DRUK! RSW

PRASA" BYDGOSZCZ. 
TEL 33-41; 33-42. DRU­
KARNIA NR 9 TEI. 18-99

Papier biały gazet rot. 
mat kl VI1 50 g 63 cm.

E-4-26832

dzone. przy ul. Mińskiej BUDOWA STOLICY 
sprzedam. Wiadomość Bvd , ' 
goszcz. Al. 1 Maja 101 —I 
warsztat. (18048 —

DZIEŁEM CAŁEGO NARODU



Str. 4 ILUSTROWANY KURIER POLSKI .. — u— Nr 181

mówią o Będzińskiej i Olszewskiej świetlicy
. Olszewka, w lipcu.

lę iedy podczas ostatniego ogólno­
polskiego zjazdu wiejskiego ak­

tywu świetlicowego w Warszawie 
minister Sokorski zaczął wymieniać 
nazwiska odznaczonych krzyżami za­
sługi działaczy frontu kulturalnego, 
siedząca w prezydium zjazdu Emilia 
Będzińska z radością patrzyła w twa­
rze odznaczonych. Z radością przy­
glądała się starszym i młodszym, jak 
uroczyście stawali przed stołem pre­
zydialnych, aby za chwilę otrzymać 
z rąk ministra dumne odznaczenie. 
Nagle... „W uznaniu zasług położo­
nych w ożywieniu życia świetlicowe­
go na wsi, srebrnym krzyżem zasłu­
gi zostaje odznaczona kierowniczka 
świetlicy spółdzielni produkcyjnej w 
Olszewce, pow. Wyrzysk — obywa­
telka Emilia Będzińska." Była zdu­
miona. Zarumieniona stanęła w rzę­
dzie tych, którzy razem z nią zostali 
odznaczeni.

Jeszcze późnym wieczorem, gdy 
wracała warszawskim pociągiem do 
Bydgoszczy, mówiła do kierownika 
Wydziału Kultury Prez. WRN ob. 
Nyki: „Czy ja 
I odpowiedziała

A jednak...

działu Kultury Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

Takie było pierwsze spotkanie Bę­
dzińskiej, z tymi, których miała u- 
czyć i wychowywać. Ciężki to był 
okres, zwłaszcza, że rrtąż, wiceprze­
wodniczący spółdzielni wówczas za­
chorował i miała wiele kłopotów do-

zasłużyłam na to?' 
przecząco.

Współzawodnictwo w dziedzinie 
propagandy i agitacji 

w fabrykach pomorskich
panował, żeby stworzyć kółko głoś­
nego czytania. I tak rozpoczęło się 
prawdziwe życie świetlicowe. Po­
wstała biblioteka, stworzono chór, 
orkiestrę, sekcję dekoratorską i sce­
niczną. Pierwsze występy zespołu 
świetlicowego w Nakle i Wyrzysku. 
Pierwsze nagrody i wyróżnienia. 
Obok biblioteczki, fortepianu i barw­
nych gazetek świetlica wzbogaciła 
się w radioodbiornik. Wreszcie wy­
jazdy zespołu scenicznego do Trze- 
ciewnicy, Pąterka, Jeziorek Kosztow- 
skich, Polichna ze sztuką Piotrow­
skiego „W rodzinnym domu". Wspól­
ne występy z zespołem świetlicowym 
Bydgoskiej Fabryki Mebli

To wszystko zaledwie w ciągu jed­
nego roku. Roku szczerego wysiłku, 
owocnej pracy.

Dzisiaj do świetlicy przychodzą i 
młodzi i starsi, a stałymi bywalcami 
są tacy spółdzielcy' — przodownicy 
pracy, jak Jerzy Borysiuk, Weronika 
Stamucha, Helena Mizdelska, Stani­
sław Talaśka. W polu jest dużo pra­
cy przy żniwach i omletach, ale po 
całodzienym wysiłku tak miło przyjść 
do świetlicy i zagrać w szachy albo 
popracować pod okiem traktorzysty 
Manikowskiego w kółku samokształ­
ceniowym lub też po prostu przyglą­
dać się jak zespół sceniczny ćwiczy 
ciekawą sztukę radzieckiego pisarza 
Komiejczuka pt. „W kalinowym 
gaju".

Dzisiaj z dumą i uznaniem mówią 
wszyscy o Będzińskiej, mimo, że ona 
sama ciągle z nieśmiałością patrzy 
na otrzymany niedawno krzyż za­
sługi, który przypina sobie w dni 
najbardziej uroczyste.

Praca w tym kierunku wydała po 
żadane rezultaty zarówno w 

PZWANN jak i wielu innych zakła­
dach biorących udział we współza­
wodnictwie.

Z okazji zakończenia pierwszego 
etapu w ub. wtorek w PZWANN od­
był się krajowy zjazd przedstawicie­
li zakładów pracy podległych Min. 
Przem. Maszynowego oraz delegatów 
KO bratnich zakładów z całej Polski z 
udziałem kierownika Wydziału KO 
Zarządu Głównego ZZ Metalowców 
— Lechowskiego, sekretarza Zarzą­
du Okręgowego ZZ Metalowców — 
Kuhla, przedstawicieli Partii, ZMP. 
W czasie całodziennych obrad doko­
nano podsumowania osiągnięć w 
dziedzinie propagandy i agitacji oraz 
ustalono plan pracy na drugi etap.

Proporzec przechodni ufundowany 
przez Zarząd Okręgu ZZ Met. w 
Bydgoszczy, nagrodę pieniężną na 
cele KO za zajęcie pierwszego miej­
sca otrzymała załoga PZWANN, dru­
gie miejsce zajęła Fabryka Maszyn 
Rolniczych „Unia" w Grudziądzu, 
trzecie Pomorskie Zakłady Budowy 
Maszyn w Bydgoszczy. Wszystkie 
pozostałe zakłady biorące udział we 
współzawodnictwie otrzymały dyplo­
my uczestnictwa. Nagrody pieniężne 
za współudział w komisjach KO 
zwycięskiego zakładu PZWANN o- 
trzymali następujący pracownicy: 
Andruszkiewicz, Czerwińska, Kowal­
ski, Wyrzykowski (kierownik świe­
tlicy). Wiśniewski, Szatkowski, Gil, 
Ostrowski, Myrda i Osiński.

A tymczasem drugi etap współza­
wodnictwa już się rozpoczął. Do

Inicjatywę zorganizowania współ­
zawodnictwa międzyzakładowego w 
dziedzinie propagandy i agitacji rzu­
ciła w marcu roku bieżącego fabry­
ka Narzędzi Rolniczych w Grudzią­
dzu „Unia". Podjęło ją na ogólną li­
czbę 20 zakładów podlegających Mi­
nisterstwu Przemysłu Maszynowego 
w okręgu bydgoskim — 11.

W wielu zakładach biorących u- 
dział we współzawodnictwie zwięk­
szono aktyw, który współpracował z 
komisjami kulturalno-oświatowymi 
przy daleko idącej pomocy podsta­
wowych organizacji partyjnych, rad 
zakładowych i dyrekcji. Pracę pro- 
pagandowo-agitacyjną prowadzono 
w dwóch kierunkach: poglądowym i 
słownym.

Z pierwszego etapu współzawodni­
ctwa wyszły zwycięsko Pomorskie 
Zakłady Aparatur Niskiego Napię­
cia w Toruniu. Szczególnie rozwinię­
to tu propagandę wizualną. W ha­
lach produkcyjnych rozmieszczone 
są gęsto gazetki ścienne, rozwieszone 
są hasła, wezwania, wykresy, wska­
źniki wykonania planów dziennych, 
miesięcznych i rocznych, na tabli­
cach widnieją pochwały, nagany, 
przykładowe osiągnięcia itd. Wszyst­
ko to jest wykonane zarówno prak­
tycznie, pomysłowo jak i artystycz­
nie. Pokazany jest również „żywy 
człowiek pracy". W akcji słownej 
doniosłą rolę odgrywa fabryczny ra­
diowęzeł bez ogródek chłoszczący 
brakorobów, bumelantów, spóźnial­
skich ostrą satyrą. Propagandę i agi­
tację prowadzi się również bezpo­
średnio masowo i indywidualnie, a 
wszystko w myśl hasła: „Przez agi-

Listopad 1949 
życiu Olszewki 
niem — powstała spółdzielnia pro­
dukcyjna a wraz z nią spółdzielcza 
świetlica O ile jednak start spół­
dzielni był bardzo pomyślny, to pra­
ca w świetlicy kulała. Był lokal, był 
nawet szyldzik z napisem „świetlica", 
był kierownik świetlicy, ale nie było mowych. Gdy się jednak wciągnęła 
życia świetlicowego. Owszem, przy- Jo pracy świetlicowej, potrafiła b. 
chodzili chłopcy po pracy do świet- dobrze pogodzić tę pracę ze swoimi 
licy, ale po to tylko, żeby sobie w obowiązkami domowymi; z zapałem i 
karty zagrać, lub porozmawiać po uporem walczyła o to. aby Olszewska 
wypitym kieliszku. Dopiero kiedy świetlica należała do przodujących 
przed rakiem kierownictwo świetli­
cy objęła Będzińska, wiele się tu 
zmieniło. Ale i to nie od razu.

— Pamiętam, kiedy przyszłam

roku zapisał się w 
ważnym wydarze-

Emilia Będzińska
Foto IKP - Woiniewski.

Hewan tację do wzrostu produkcji".

w powiecie. I rzeczywiście w krót­
kim czasie świetlica stanęła „na no­
gach".

. _ Będzińska wygłaszała pogadanki,
pierwszy raz do świetlicy — wspo- Nigdy nie była dobrą mówczynią, 
minała gdy odwiedziliśmy ją w Ol- | ale teraz robiła wszystko, żeby oży- 
szewee. — Przykre to było spotka- ' wić świetlicę prawdziwym życiem 
me: chłopcy z czapkami na głowach świetlicowym. Wygłaszała pogadanki 
siedzieli przy brudnych stołach i o szkodliwości alkoholu i o znacze- 
,.rżnęli" w karty. Gdy poprosiłam niu sportu, o wydarzeniach politycz- 
ich, żeby przestali grać, ktoś ode- nych i o książkach. Czytała artykuły 
zwał się: „A to co za jedna?" Przy- popularno-naukowe. Stworzyła sobie 
kro mi się zrobiło i wyszłam ze wreszcie dość duże kółko słuchaczy. 
Świetlicy. Nie chciałam tam już wię- j Teraz spędzało się tu czas 
cej wrócić, załamałam się po tym । przyjemnie, bo można było coś cie- 
pierwszym niepowodzeniu. Z pomoc- 1 kawego usłyszeć i podyskutować w 
ną ręką przyszli mi jednak towarzy-i czystej, schludnej świetlicy. Wkrótce 
eze z Komitetu Powiatowego i Wy- też ktoś ze stałych bywalców zapro-

bardzo

na kolonii PCK w Lyon s/Mer
Lyon s/Mer, pośród plaż francu­

zach nie zajmuje z pewnością miej­
sca, jakie przypada jego imienniko­
wi — miastu Lyon, w rzędzie wiel­
kich miast Francji. Jest to jedno z 
najmniejszych kąpielisk nad Morzem 
Północnym. Niemniej ładna, piasz­
czysta plaża, czyste powietrze i rów­
nież mniejszy tłok niż w innych 
miejscowościach nadmorskich spra­
wiają, że na kolonie letnie Lyon 
s/Mer jest wymarzonym miejscem.

Nic też dziwnego, że Polonia pary­
ska tak chętnie korzysta z pierwszej 
kolonii PCK, istniejącej już od 5-ciu 
lat. Dzieci przybyły koleją do Caen; 
ok. 8 wieczorem, a stamtąd autokary; 
zawiozły je do Lyon s/Mer. Stosun-; 
kowo nieduża odległość od Paryża; 
(ok. 200 km) umożliwia wizyty rodzi-; 
ców w dnie świąteczne i niedziele.; 
Doznają oni b. gościnnego przyjęcia ; 
ze strony kierownictwa kolonii. ;

Ponieważ dzieci w większości wy-; 
padków uczęszczają do szkół fran-; 
cuskich i przebywają w otoczeniu; 
francuskim, mało mają okazji mó-; 
wienia po polsku. Kolonia w Lyon; 
«Mer na równi z kilkunastoma in-; 
nymi koloniami PCK istniejącymi w; 
wszystkich niemal departamentach; 
Francji, dając im wypoczynek i a-; 
trakcje jednocześnie umożliwia Ja-; 
siom i Stasiom, Kasiom i Zosiom le-; 
piej poznać język ojczysty, który w; 
ciągu roku szkolnego trudno im nie-; 
raz opanować. Opiekunowie z całą; 
gorliwością zaprawiają swoich pu-; 
pilów wakacyjnych w władaniu ję-; 
zykiem polskim. Również pierwsze; 
listy do rodziców, z ich pomocą, dzie-; 
ei napisały po polsku. Salę jadalną; 
udekorowano fotografiami statków; 
polskich „Jedność Robotnicza", „Dar; 
Pomorza", „Batory", wycinanki: 
kaszubskie i kurpiowskie wykonane; 
przez dzieci jeszcze w ciągu poprzed-; 
nich wakacji, nadają jej również; 
charakter narodowy. :

Różowe ściany sypialń białe łoże-; 
czka, półki na rzeczy wszystko to; 
świadczy o starannym przygotowa-; 
niu kolonii na przyjazd młodych go-: 
ści. którzy już marzą, że za kilka lat,: 
mówiąc już dobrze po polsku, pojada; 
na „Batorym" na kolonie letnie do: 
kraju.

Zwiedzając kolonię w Lyon s/Mer,; 
w której przebywa w tym roku mój: 
Metal synek, znałam sobse naganie!

sprawę, że propaganda „gadzinowej" 
prasy emigracyjnej, skierowana prze 
ciw koloniom PCK, nie wywiera żad­
nego wpływu na emigrację robotni­
cza. Na pierwszym turnusie w Lyon 
s/Mer wszystkie miejsca były zajęte 
przez około 120 dzieci z samego o- 
kręgu paryskiego. Na drugi turnus 
także wszystkie miejsca są zajęte, a 
należy zaznaczyć, że okręg paryski 
ma jeszcze drugą kolonię w depart. 
Cher i że Polonia jest tu mniej licz- . „ ,___
na niż w okręgach górniczych. I żącej od szeregu miesięcy do przodu- 

I. Hassine jących kopalń w przemyśle węglo-

Wiele czołowych kopalń przemysłu 
węglowego zawdzięcza swoje wyniki 
w podnoszeniu produkcji i wydajności 
pracy m. in. przodującym radzieckim 
metodom pracy, które umożliwiają ____ _________ ______ _ __ ,
górnikom polskim najbardziej racjo- | sztygar Ludwik Pałacz — to najlep- 
nalne wykorzystanie czasu pracy o- .....
raz mechanizmów i urządzeń trans­
portowych. Jedną z takich metod, 
która w ubiegłych miesiącach szero­
ko się upowszechniła w kopalniach, 
jest praca cykliczna. Stosowanie za­
sady „cykl na dobę" pomaga wielu 
załogom kopalnianym wysoko prze­
kraczać zadania produkcyjne.

M. in. przodująca w Bytomskich 
Zakładach Przemysłu Węglowego za­
łoga kopalni „Łagiewniki", która wy­
konując zobowiązania lipcowe wyso­
ko przekracza plany produkcyjne, 
opiera swoje sukcesy przede wszyst­
kim na dobrej organizacji pracy na 
ścianach węglowych — stosuje ona 
zasadę „cykl na dobę". Ta radziecka 
metoda pracy w kopalni „Łagiewni­
ki", która 70 proc, swojego wydoby­
cia uzyskuje ze ścian węglowych, ma 
szczególne znaczenie. Wielu bryga­
dzistów uzyskuje w miesiącu od 2—3 
cykli ponad liczbę zaplanowaną.

Również w kopalni „Piast", nale-

wym, górnicy obsługujący nowouru- 
chomione ściany węglowe rytmicznie 
zamykają cykl w ciągu doby. „Ra­
dziecka metoda pracy cyklicznej — 
mówi kierownik oddziału V, młody

szy, oparty na bogatych doświadcze­
niach górniczych, sposób organizacji 
pracy na ścianie. Kiedy uruchomiliś­
my nasze dwie ściany, od pierwszych 
dni wprowadziliśmy cykliczność. Po­
czątkowe trudności przełamaliśmy 
przy wydatnej pomocy głównego in­
żyniera kopalni — Pacienia. W naj­
bliższej przyszłości oddamy do pro­
dukcji nową ścianę. Również i tu bę­
dziemy stosować metodę pracy wy­
próbowaną przez naszych radziec­
kich towarzyszy".

W kopalni „Piast" szczególnymi 
zwolennikami metody pracy cyklicz­
nej są brygadziści Ciszek, Grabień i 
Piekorz, wykonujący przeciętnie ok. 
142 proc, normy.

W kopalni „Siemianowice" na 
wszystkich ścianach zamykany jest 
systematycznie cykl w ciągu doby. 
Najlepsze wyniki osiąga tu oddział 
XIV, gdzie większość górników wy­
konuje w miesiącu przynajmniej je­
den cykl dodatkowo. Należą do nich 
m. in. wielokrotni przodownicy pra­
cy Bubin i Polok..

Ten olbrzymi termometr zainstalowa­
ny w hali produkcyjnej PZWANN-u, 
wskazujący codziennie procent 
konania planu, to jedna z form 
pagandy i agitacji.

wy- 
pro-

pro-wzmożonej pracy w dziedzinie 
pagandy i agitacji stanęły tym ra­
zem wszystkie zakłady okręgu byd­
goskiego. by tworzyć nowe siły przy­
szłej socjalistycznej Polski, by wy­
kuwać nowego człowieka, świadome­
go twórcę swego losu i zdecydowa­
nego obrońcę pokoju. R. S.

.... ........ .  mu... u.... .................mm...m....... . m.....niiiiiiiniiiiiiiii... mm.... . ... ......... mim......... .........................................................
' (57już po powrocie do Europy doszły 

mnie wiadomości o pierwszym 
starcie Chmielewskiego jako zawo­
dowca. Walka odbyła się w czerw­
cu w Bostonie. Heniek w pierwszej 
rundzie znokautował Charlie Rossa. 
Nie miałem żadnych złudzeń, że pier­
wszą walkę w Ameryce Chmielewski 
wygra błyskawicznie, przez nokaut. 
W ten sposób w Stanach Zjednoczo­
nych zawsze rozpoczynają karierę 
bokserzy’ których chce się lansować. 
Zobaczymy, co będzie dalej...

KONIEC KARIERY
Chmielewski był raz na wozie, raz 

pod wozem. Wygrywał i przegrywał. 
Uległ sławnemu Brouillardowi, ale 
w walce rewanżowej wygrał. Spoty­
kał się z coraz silniejszymi zawod­
nikami. Stoczył kilka walk w No­
wym Jorku, w Madison Square Gar­
den. W czasie wojny znalazł się na­
wet na drugim miejscu listy klasyfi­
kacyjnej pięściarzy wagi średniej. 
Zdawało się, że Heniek znalazł się 
u szczytu kariery. Aż tu nagle za­
częły dochodzić wiadomości o szere­
gu klęsk.

Przestraszyłem się, 
zobaczyłem listę walk 
go. Kilkanaście walk 
grał przez techniczne 
stanawiałem się czyżby ,’Chmiel" już -MECZE W FINLANDII I ESTONII 
nie potrafił przyjmować ciężkich 
ciosów. Okazało się jednak, że przy­
czyna klęsk tkwiła gdzie indziej.

Chmielewski przegrywał, gdyż nie­
mal w czasie każdej walki miał kon­
tuzjowany łuk brwiowy. Rana nigdy 
dobrze nie była zagojona i otwierała 
się przy każdym silnie jszym.ciosie. 
Przeciwnicy „Chmielą" wiedzieli o 
tym i polowali „na oko".' Przy bru­
talnym sposobie

gdy po wojnie 
Chmielewskie- 
z rzędu prze- 
nokauty... Za­

walk w Ameryce łatwo było otwo­
rzyć ranę< a na uderzenia głowami 
tam się przecież patrzy przez palce. 
Menażer nigdy nie dbał, aby 
„Chmiel" wyleczył ranę. Polak mu- 
siał walczyć jak najczęściej i przy­
sparzać pieniędzy. Wiele walk, w 
których „Chmiel" prowadził na pun­
kty, zakończyło się jego porażką. 
Odsyłano go do rogu< gdyż krew za­
lewała mu oczy.

Po wojnie Chmielewski jeździł ja­
ko elektromonter na jednym z okrę­
tów. Nie mógł już wyżyć z boksu. 
Próbował jeszcze raz szczęścia na 
ringu. Przegrywał przez nokauty. 
Jeszcze w 1948 r. zmierzył się z je­
dnym z czołowych bokserów amery­
kańskich Belloise i został znokauto­
wany. Na tym zakończyła się karie­
ra zawodowca Chmielewskiego! Dziś 
nikt się nim więcej nie interesuje 
w Ameryce, a najmniej bracia Cy- 
ganiewicze...

W marcu 1938 r. PZB zorganizował 
wyprawę do Finlandii i Estonii. Wy­
prawa ta utkwiła mi specjalnie w 
pamięci. Lecieliśmy bowiem do Hel­
sinek w dniach, w których Beck i 
Rydz Śmigły postawili ultimatum 
Litwie. Mówiło się wówczas wyraź­
nie o zbrojnym najeżdzie na Litwę...

Mecz w Finlandii utkwił mi w pa­
mięci również z tego powodu, że 
WM * ośmiu pojecha-
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łem sam pełnić zarazem funkcję tre­
nera, kierownika ekspedycji, sędzie­
go i kierownika administracyjnego. 
Wyprawę tę finansował PZB.

Wówczas to prasa sportowa za- 
grzmiała na alarm, że nie szanuje 
się grosza publicznego wtedy, kiedy 
nie było pieniędzy na trenera związ­
kowego, na kształcenie pięściarzy 
kresowych, czy też na zabranie je­
szcze jednego rezerwowego boksera, 
który ze względu na drugi mecz w 
Tallinie bardzo by się przydał.

W Helsinkach stoczyliśmy ciężki 
mecz. Ciężki, gdyż pojechaliśmy do 
Finlandii w nienajlepszym składzie, 
a nasi zawodnicy nie byli w dobrej 
kondycji fizycznej. Wygraliśmy 10:6, 
ale dopiero po zażartej walce.

Na drugi dzień udaliśmy się samo­
lotem do Tallina. Tam dowiedzieli­
śmy się, że konflikt polsko-litewski 
został zażegnany.

Wiadomość ta wpłynęła uspokaja­
jąco na nerwy naszych zawodników, 
którzy nazajutrz w meczu z Estonią 
wypadli dużo lepiej niż na ringu tu 
Helsinkach. Nasi zawodnicy walczy­
li z wielką ambicją i zapałem. Estoń­
czycy nie mieli szczęścia: w przed­
dzień meczu rozchorował się ich naj­
lepszy bokser — Linnamagi, walczą­
cy w wadze ciężkiej.

Wygraliśmy spotkane 12:4. Prze­
grali tylko Kajnar, który w czasie 
wyprawy bałtyckiej był wyjątkowo 
słaby oraz Dor oba, który natknął się

W rezultacie 
Koziołek nie

na wspaniałego boksera Raadika, 
późniejszego mistrza Europy. Sobko- 
wiak, Koziołek, Czortek, Wasiak, Pi­
sarski i Piłat wygrali swe walki.

Na zakończenie tej wyprawy wspo­
mnę jeszcze, że PZB wezwał mnie 
do pełnienia opieki nad zawodnika­
mi w ostatniej chwili. Nie miałem 
ani możności ani czasu przypilnować 
wagi kilku bokserów. 
Sobkowiak, Czortek i
jedli w ostatnim dniu obiadu. Wy­
dawało się, że w meczu z Finami po­
winienem wszystkich naszych zawod­
ników nastawić na szybkość, ale 
mogłem tego uczynić, ponieważ 
byłem pewien kondycji polskich 
prezentantów.

W połowie kwietnia tego roku 
zegraliśmy jeszcze jedno spotkanie 
międzypaństwowe, tym razem z Wę­
grami. Byliśmy o krok od porażki, 
gdyż Węgrzy prowadzili już 6:0. 
Mecz ten był prawdziwym meczem 
niespodzianek. Bodaj największą z 
nich była przegrana Czortka z Frig- 
gyesem. Moim zdaniem, przegrał on 
niezasłużenie, być może, nie byłem 
w swej ocenie obiektywny. Dzienni­
karze, którzy byli obecni na meczu, 
twierdzili, że jednak Czortek niezna­
cznie przegrał. Drugą niespodzianką 
był bardzo udany debiut Zbyszka 
Kowalskiego w wadze lekkiej.

Inteligentny ten bokser zapowia­
dał się na zawodnika o międzynaro­
dowej klasie.

Na meczu w Budapeszcie był obe­
cny wysłannik „Chicago Tribune", 
który obserwował spotkanie z per­
spektywy zbliżającego się meczu Eu- 
ropa — Ameryka.

(ciąg dalszy nastąpi)
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